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Gdy się k toś zaczyta, zaw sze albo się czegoś nauczy, albo zapomni o tem, co mu dolega, 
I albo zaśnie /  W każdym  razie w ygryw a. Henryk Sienkiewicz — M i e s z a n i n y .
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2 CO CZYTAĆ 25. I. 1928.

N A S Z E  K O N K U R S Y .
Zgodnie  z zapowiedzią naszą, z grudniowe- Siedlce, Łomża, Konin, Sieradz, Rudnik nad S a­

go numeru „Co C zy tać“ —  m ożem y zdać Czytel­
n ikom  sprawę z wyników konkursów — 1 1 2  
równocześnie.

Pierwszy konkurs przyniósł 62 odpowiedzi, 
z których 3 podaw ały  rozwiązania jednego tylko 
lub 2 tekstów  konkursowych, 5 podaw ało  mylne 
strony (i książki!) lub nie podaw ało  wcale stronic 
książki, w której ustęp  podany się znajdował; 
zostały  one  unieważnione. Z pozostałych rozlo­
sow ano  dn. 16X11. 1927 10 nagród  i 1 premję bi- 
b ljoteczną, które zaraz zostały rozesłane. Roz­
wiązanie tekstu  i listę nagrodzonych podajem y 
niżej. Na drugi konkurs otrzym aliśm y 37 o d p o ­
wiedzi, z których tylko 2 nie odpow iadały  wa­
runkom. 16.1. 1928 zostało dokonane  losowanie 
i 20.1 nagrody  zostały  rozesłane. Lista poniżej.

Z zadow olen iem  stwierdzamy, źe na nasz 
apel konkursow y odpowiedziały  wszystkie dziel­
nice Polski: Warszawa, Łódź, Lwów, Bydgoszcz, 
Dziedzice, Kraków, Poznań, Żywiec, Przemyśl,

Rozwiązania konkursu I.

1) .Tereska czatowała. Była gotowa schwycić naj­
pierw szą okazję, żeby pokierować rozmowę, ja k  chciała".

Zdanie z książki T. Brudzewskiego p. t. .Z atru te  źró­
dło*, str. 38.

2) , W szystko to bardzo pięknie moi panowie, ale 
mnie on swoim pyłem węglowym oczu nie za syp ie '.

Zdanie z książki J. Conrada - Korzeniowskiego p. t. 
.Z w ycięstw o*, str. 28.

3) ...poezja , zam iast podnieść nas ku sobie, zeszła  
ku nam, co w wyniku nie rozszerzyło, ale zwęziło je j 
horyzonty".

Zdanie z książki Z. Dębickiego p. t. .Rozmowy o li­
teraturze*, str. 137.

Lista nagrodzonych.

P. Dyonizy T y s i o n k i e w i c z  w W arszawie—Boy, 
Flirt z Melpomeną, wieczór V; p. Józef B e k w W arsza­
wie — Sz. Askenany, Gdańsk a Polska; p. Leonja K r u p- 
s k a w Nieświeżu — Z. Kluszczyński, Białe noce; p. Jan 
M r ó z e k  w Dziedzicach — Korsak, Z polskiei kniei. Te­
ka 12 rys.; p. Helena S z c z e p a ń s k a  we Lwowie — Bru- 
dzewski T., Zatrute źródło; p. T. B o r o w i e c k i  w Siedl­
cach — Łada, W zaklętem zamczysku; p. Cz. Ł ą c z y ń s k i  
w Warszawie — Ossendowski F., Wśród czarnych; p. M. 

I M e i s n e r  w Podlodowie — W. Tokarz, Noc listopado- 
I wa i sprzysiężenie W ysockiego; p. Wł. S k o c z y l a s .  Pe- 
! rzyński, U<miech losu; p. M. G l i ń s k a  w Bydgoszczy — 

Schröder K , Awantury teatralne; p. Janina P a l u s z y ń -  
s k a w Siedlcach — premję bibljoteczną. (Bon na książki 

! na sumę 100 złołych.)

nem, Lublin, Sosnowiec, Płock, Nieśwież i inne. 
Niewszyscy, oczywiście, mogli zdobyć nagrody 
odrazu, liczymy jednak, że uczestnicy I i II kon- ! 
kursu, zarówno ci, których zachęcą zdobyte  n a ­
grody i premje, jak i ci, których narazie los orni- I 
nął, będą  nadal brali udział w tej pożytecznej 
rozrywce, która nad to  niewątpliwie przyczyni się 
do wzbogacenia ich bibljotek, zwłaszcza, że w licz­
nych wyrazach uznania, jakie o trzym aliśm y przy 
rozwiązaniach, znajdujemy poparcie i zrozumienie 
naszych usiłowań —  krzewienia miłości do d o ­
brej, polskiej książki.

Pragnąc zaś ułatwić Sz. Czytelnikom zadanie 
i udogodnić  podawanie rozwiązań do Ich w iado­
mości, przedłużamy termin nadsyłania  rozwiązań 
do  2 miesięcy, począwszy od konkursu  Ne 3, 
k tórego termin przesuwam y z 15 na 28 lutego 
r. b. Termin konkursu N° 4 — 31 marca r. b.

Poniżej poda jem y rozwiązania konkursów 
Nb 1 i 2 — oraz listy nagrodzonych.

Rozwiązania konkursu II.

1) . Wpadli w czarny bór. Każde drzewo zastępo­
wało im drogę. Każdy krzew chwytał za odzież. Gałę­
zie chłostały po twarzy. Korzenie czepiały się nóg".

Zdanie z książki J. Ejsmonda p. t. ,W  puszczy*, 
str. 111.

2) .W  nocy spadł obfity, puszysty śnieg, który po­
krył naszą ulicę niepokalaną bielą, zaznaczoną jednym  
tylko wąskim śladem wedet i przechodzących zm ian '.

Zdanie z książki W. Lipińskiego p. t. .W śród lwów 
skich orląt*, str. 56.

3) .Ale w węglarzu coś się przemieniło. Jakiś dja- 
beł weń wstąpił. Znikła zwykła góralska, chytra rozwa­
ga i ustąpiła miejsca jakiejś niebywałej samoświadomo­
ści swej siły i prawa". ' "

Zdanie z książki J. Kossowskiego p. t. .Z ielona ka­
dra“, str. 43.

Lista nagrodzonych.

P. St. T a r k o w s k i  — Warszawa — Grąbczewsk 
B r,  Na służbie rosyjskiej; p. C. A d a m c z y k o w a  — 
Warszawa — Perzyńiki, Znamię; p. St. F e n i g s f e i h  — 
Warszawa — Rabska, Grzech Markizy; p. L. G i e r ł o w  
s k i — Konin — Goetel, Przez płonący Wschód; St. Z a 
w a d z k a — Warszawa — Roman Sanguszbo; p. E. K o i 
S i e 1 e c k a — Warszawa — Ejsmond, W puszczy; p. M. 
G l i ń s k a  — Bydgoszcz — Bobrzyński, Dzieje Polski; 
p. L. J a b ł o ń s k i  — Warszawa — Smoleński, Studja h i­
storyczne; p. J. Z i e l e n i e w s k i  — Sienkiewicz, Quo 
Vadis; p. J. M r ó z e k  — Dziedzice — premję bibljoteczną. 
(Bon na książki na sumę 100 złotych.)
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E
,, E L E G J E « Ż E R O M S K I E G O .

Troskliwa ręka Wacława Borowego 
w ydobyła z zapomnianych przeważnie 
roczników czasopism, wydawnictw oko­
licznościowych, wreszcie ze szkiców 
rękopiśmiennych szereg utworów auto­
ra .P opio łów “. Wartość powyższego 
zbioru pism pomniejszych Żeromskiego 
polega na tern, że pozwala nam na bliż­
sze wniknięcie w początkowe studja 
twórczości niezapomnianego pisarza, 
pozwala śledzić rozwój jego myśli i in­
wencji. Nieraz w ułamkowym fragmen­
cie, w jed^em zdaniu nawet, odbija się

ta przepotężna indywidualność, moc 
słowa, błysk myśli, który później prze­
topiony został w dzieło o niepospoli­
tym zasięgu twórczym. Niezależnie od 
tej, przedewszystkiem dla badaczy Że­
romskiego, jako artysty, doniosłej war­
tości . E l e g i j “, książka ta w pismach 
społecznych ukazuje nam tego pisarza, 
jako czujnego i głęboko czującego oby­
watela, który każde w ybitniejsze zja­
wisko w życiu narodowem ujmował 
w sposób gorący i pełen troski.

N O W E L E  G R U B I Ń S K I E G O .
Pod tytułem  . C z ł o w i e k  z k l a r -  zagadek i tajemnic. Umie przenikliwie 

n e t e m *  wydał Wacław Grabiński tom spojrzeć w zawiłości zmysłów, djalog 
nowel, ujętych niekiedy w formę dja- potrafi prowadzić w sposób znamionu- 
logów scenicznych. Pisarz w ykwintny, jący rzetelnego znawcę teatru o iście 
o subtelnej kulturze, kształconej na naj- gallijskiem zacięciu, nie obce mu są 
lepszych wzorach francuskiego kunsztu też sposoby chwytania subtelnych 
literackiego, i w tych utworach ukazuje drgnień serca; z niepospolitym  darem 
nam swoje ironizujące oblicze. Najle- obserwacji przenika ostrzem ironji ukry- 
piej się czuje w atmosferze życia wy- te pod maskami pozorów lub obłudy 
kwintnego, przerafinowanego, pełnego rzetelne walory i słabości natury ludz- 
niepokojących współczesnego człowieka kiej.

M I Ł O Ś Ć  R O M A N T Y C Z N A .
Stanisław W asylewski w literatu rze^ tej legendy romantyzmu 

polskiej zdobył sobie odrębne stano- wymyślona w dziełach 
Nikt .....................................wisko. Nikt z pisarzy polskich nie 

czuje się tak dobrze, tak swobodnie 
w wieku XVIII i początkach X X-go, 
nie porusza tafc lekko i z wdziękiem, 
a przecież poważnie strony obyczajo­
wej i romantycznej h istorji tych czasów 
w Polsce. Styl W asylewskiego zasłu­
guje na specjajne studjum — tak jest 
swoisty i tak pasuje do epoki: M i - 
ł o ś ć  r o m a n t y c z n a ,  po w yczerpa­
niu pierwszego wydania, wyszła obec­
nie w drugiem, uzupełnionem. Dwa­
naście miedziorytów, na osobnych ta ­
blicach, z których w ychylają się ku 
nam prześliczne główki pań polskich 
z czasów romantyzmu, są artystycznym  
dodatkiem do książki, pisanej przez 
praw dziw ego artystę słowa i czucia.

W książce tej interesowała W asy­
lewskiego kobieta .w spółtw órczyni zło-

Nie kobieta, 
poetów, lecz 

kobieta żywa, wraz z całą bujnością 
typu“. To też dał W asylewski całą 
galerję tych typów, tak różnorodnych, 
a splatających się w bogaty obraz tej 
najbarwniejszej z epok. Nie tylko jako 
miłość w życiu poetów, ale jako wznio­
sły poryw idealizmu, jako wcielenie 
najszlachetniejszego romantyzmu w ży­
cie znalazła odbicie kobieta w książce 
W asylewskiego. Obok pani Bobrowej 
i Hańskiej mamy Emilję P later i Klau- 
dynę Potocką — jakże odmienne typy, 
a przecież wytworzone przez tę samą 
epokę I w niej tylko możliwe w tej 
formie.

Tekst jest tak zajmujący, że potrafi 
poruszyć naw et leniwe umysły, zdolne 
przetrawić tylko lekką beletrystykę. 
I w tern jest jeszcze jedna więcej za­
sługa W asylewskiego.

G A U D E A M U S « !
Życie w świecie młodzieży akadem ic­

kiej z jego rozmachem, bujnością i całą 
skalą barwnych wzruszeń pociąga nie­
raz powieściopisarzy, którzy na tym te­
renie znajdują dla siebie wdzięczne te ­
maty. Wojciech Baranowski dla swo­

jej opowieści obrał mało dotychczas 
w literaturze naszej wyzyskane pole 
obserwacji na tle kolonji studenckiej 
w Rydze przedwojennej. Środowisko 
studenterji ryskiej obfitowało w czasach 
rosyjskich w bogate typy m łodzieży

polskiej, niemieckiej, łotewskiej i ro­
syjskiej. Zahukana, odsądzana od swej 
odrębności narodowej młódź łotewska, 
butna burszowska niemiecka,' o .szero­
kiej“ naturze półinteligentna rosyjska, 
wreszcie najbardziej kulturalna, solidar­
na, w polskości wierna, młodzież kre­
sowa — oto mozaika postać», uczuć 
i nastrojów, doskonale pochwycona przez 
pióro autora omawianej powieści. Na 
tern podłożu zręcznie zadzierzgnął Ba­
ranowski fabułę miłości młodego ary­
stokraty, księcia Szeszowskiego, i zac­
nego doktora Wolskiego do ubogiej 
szlachcianki Rymwidówny, jasnego ty­
pu dziewczyny, o sercu gorącem a pra­
wej duszy. Łatwa, pociągająca forma 
powieści, może nieco powierzchownej 
w analizie psychologicznej, lecz boga­
tej w zajmujące nagromadzenie obser- 
wacyj ze świata studenckiego, sprawia, 
że . G a u d e m a u s *  czytamy z rzetel- 
nem zainteresowaniem.

„BYŁO NAS TRZECH«.
»Powieścią bez romansu* nazwał swój 

utwór, wstępujący, o ile nam wiadomo, 
po raz pierwszy w szranki pisarskie, p. 
Józef Gardeiki. I w rzeczy samej dzie­
ło to zakwalifikować raczej można do 
kategorji pamiętników lub autobiogra­
ficznej opowieści, pozbawionej wszel­
kiego pierwiastka erotycznego. Jest to 
w każdym razie pewnego rodzaju do­
kument epoki, epoki szarej, smutnej, 
czasów wyjałowienia życia narodow e­
go, na przełomie zanikającego już t. 
zw. „pozytywizmu warszawskiego*, a 
jeszcze przed świtaniem nowych haseł 
demokratyczno-wolnościowych. Czasy 
kiedy .W arszawa była rozległą puszczą. 
Muzea nie istniały. Bibljoteki niedo­
stępne. Pałace historyczne zaryglowa­
ne. W ystaw ze sztuką zdobniczą nikt 
nie urządzał, bo to była .n iższa , sztu­
ka .gorsza*l Zresztą nie było co po­
kazywać. Artyści-zdobnicy prawie nie 
istnieli... W stolicy kraju, w miljono- 
wej Warszawie, artystyczne otoczenie 
i nauczanie w zakresie zdobnictwa nie 
istn iało“. Wśród takich warunków, nie- 
znośnem jarzmem przytłaczających każ­
dą duszę naprawdę artystyczną, kształ­
ciło się z młodzieńczym zapałem i wiel- 
kiem pragnieniem nauki trzech uczniów, 
a następnie czeladników kunsztu cyze- 
lerskiego. Ich proste dzieje, smutki 
i radości, w zloty podniebne i srogie 
zmagania z ciasnotą i małością dusz 
płaskich i pospolitych stanowią treść 
owej, niewątpliwie interesującej, .p o ­
wieści bez romansu*.
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WIELKIE CZASY.
Józef W assowski (Widz) jest niewąt­

pliwie jednym z najzdolniejszych pu­
blicystów  współczesnych. Talentem 
swym umie wyłowić z powodzi aktual­
ności chwili zagadnienia o wartościach 
nieprzemijających, zawsze istotnych. 
Stało się też bardzo dobrze, że wyda­
ne zostały jego artykuły, które, poroz- 
siewane w czasopismach, losem w szyst­
kich czasopism, musiałyby zginąć bez 
trwalszego śladu. Zbiór tych cennych 
artykułów  i rozpraw utrwalony został 
w druku pod ogólną nazwą W i e l k i e  
c z a s y .

Jak każdy żywy publicysta, ma Was- 
sowski licznych, zwalczających go prze­
ciwników. Polemizując z nim jednak 
w sposób najbardziej zacięty, najgoręt­
szy przeciwnik jednak nigdy nie nazwie 
go nudnym. Dla publicysty to już wiel­
ka pochwała.

Dla W assowskiego charakterystyczną 
jest właśnie żywość jego umysłu. Re­
szty dopełnia inteligencja i talent.

PAMIĘTNIK 
Z WIELKIEJ WOJNY.

M artyrologja przymusowego uchodź- 
ctwa polskiego do Rosji w czasie w iel­
kiej wojny — tak bardzo już zapomnia­
na obecnie — jest jedną z najbardziej 
tragicznych kart historji polskich emi- 
gracyj — i najmniej bodaj znaną. To 
też dobrze się stało, że Władysław 
Glinka, jeden z pośród przewodników 
tej emigracji, w ydał swój P a m i ę t n i k  
z w i e l k i e j  w o j n y .

A utor — przymusowo w ysiedlony ze 
sw ego majątku w łomżyńskiem — od­
by ł całą drogę — od Narwi do Bere­
zyny — własnemi końmi, mając przed 
oczami cały cofający się front rosyjski, 
rosnący chaos życia kraju, zalewanego 
stopniow o przez nieprzyjaciela, a rów ­
nie nieszczędzonego przez „prawowitą* 
władzę. Widział też dolę i niedolę ty ­
sięcy, dziesiątków tysięcy i miljonów, 
bez przesady, uchodźców polskich — 
i skrzętnie notow ał — co widział. A po­
tem  żył i brał czynny udział we w szyst­
kich poczynaniach tułaczy — aż do 
czasów słynnej polskiej wędrówki na 
Murman.

Wydane dotąd 2 tomy pamiętnika 
sięgają czasów rządów Kiereńskiego — 
i przynoszą bogaty  m aterjał obserwa­
cyjny, u jęty  prosto, bezpretensjonalnie 
i interesująco; dają też dobry obraz 
stanu dusz inteligencji polskiej w Rosji 
w tym  okresie — oraz prądów, ściera­
jących się na tej emigracji.

L U D Z I E

Wojna niórska, w porównaniu z któ­
rą wojna na lądzie zdaje się być nie­
raz zabawką, niewinną igraszką, w ycho­
wuje zupełnie odrębne charaktery ludz­
kie. Na morzu nie zdziała wiele, w y­
buchające jak płomień, bohaterstw o — 
tam trzeba bohaterstw a ciągłego, w y­
trwałego, zimnego i obrachowującego 
w spokoju każdy swój ruch i postępek. 
Zarówno ten typ człowieka, jak i w a­
runki, w jakich charaktery na laką m o­
dłę się urabiają, są nader mało znane 
naszemu społeczeństwu, to też dobrze 
się stało, że Roman UmiasUwski w 
książce swej: L u d z i e  m o r z a ,  opo­
wiadającej o życiu i walkach flot w o­
jennych w okresie wielkiej wojny, a ze ­
branej z dokumentów i pamiętników 
różnoplemiennych uczestników walk — 
dał nader interesujący, czasem w prost 
w strząsający obraz tych naprawdę ty ­
tanicznych zapasów i całego olbrzymie­
go i nieprawdopodobnie w prost skom­
plikowanego arsenału środków technicz­
nych, w grę tutaj wchodzących.

Książka Umiastowskiego, zaopatrzona 
w bogaty i nader ciekawy materjał ilu-

M O R Z A .

stracyjny, da czytelnikowi obraz w szyst­
kich bodaj rodzajów walk, jakie może 
toczyć flota wojenna — od korsarki 
„Emdena* i „Scharnhorsta* — do pró­
by forsowania cieśniny Dardanelskiej, 
od zapasów najpotężniejszych jednostek 
flot bojow ych Anglji i Niemiec na 
otwartem morzu — do nagłego napa­
du motorowych łodzi torpedowych an­
gielskich na port w Kronsztadzie.

Da nadto, w słowach prostych a moc­
nych, obraz tego bohaterskiego, wytrwa­
łego samozaparcia się ludzi morza, idą­
cych na pewną śmierć ze spokojem, 
żelazną obojętnością i radosną często 
pieśnią na ustach. Czytając książkę 
Umiastowskiego, zapominamy niemal 
o mrożących krew w żyłach okropno­
ściach wojny morskiej, bo aktorzy tej 
najstraszniejszej w świecie gry każą 
nam pamiętać raczej o tak wysoko 
dzierżonym przez siebie sztandarze 
obowiązku — i człowieczeństwa.

Dla nas, którzy po tylowiekowej 
przerwie wróciHśmy do morza — książ­
ka Umiastowskiego jest cennym doku­
mentem i wskazówką.

P O W I E Ś C I  W. G Ą S I O R O W S K I E G O .
Powieści historyczne, które specjał- lubelskiej i galicyjskiej Księcia Józefa, 

nie w naszych warunkach — niewoli po- poprzedzony knowaniami austrjackiemi 
litycznej — odgrywały wielką rolę na terenie księstwa, daje G asiorowsk'e- 
w wychowaniu młodego pokolenia, krze- mu tworzywo do powieści pod tym 
wiąc w niem kult dla wysiłków, ofiar, tytułem; zawierucha napoleońska, ty ta- 
bohaterstw a i poświęcenia dla sprawy n?czny w ysiłek narodu, zrywającego się 
narodowej — cieszyły się dużą popu- znów do niepodległości, pielgrzymka 
larnością i poczytnością. z krańca Europy na kraniec bohaterów,

Poczesne stanowisko zajm owałyutw o- wpatrzonych w złudną tęczę Korsyka- 
ry  Wacława Gąsiorowskiego, dzięki nin*, gotowych na szaleństwo dla jego 
talentowi autora, który, opierając się rozkazu — to H u r a p a n: Friedland, 
ściśle na wiadomościach historycznych, E y’au, Samo-Siera, Saragossa, Zamość, 
umiał motać na nich interesującą fabu- Obie książki Gąsiorowskiego zapeł- 
łę powieściową i dawać ^obrze wyczu- nią jeszcze jedną lukę bibljotek dla 
ty  obraz ducha epoki. To też dobrzę młodzieży, zwłaszcza bihljotek szkol- 
się stało, że po długoletniej przerwie nych i wojskowych. I dla dorosłego 
ukazują sie nowe wydania tych pożvte- czytelnika będą stanowiły rozrywkę, 
cznych, a dawno wyczerpanych książek. Pod prasą znajduje się i trzeci tom 

R o k  1 8 0 9 , ów rok słynnej bitw y tego cyklu — S z w o l e ż e r o w i e  
pod Raszynem i wspaniałej kampanji g W a r d j i .

N A D  B R Z E G I E M  W I E L K I E J  RZ E KI .
W nowo wydanym pod powyższym cieniu zapomnianej olszyny*. Dobrze 

tytułem  zbiorze utworów swoich zawarł się stało, że Ossolineum wydało je 
Juliusz Kaden Bandrowski siedem opo- w książce, dając przez to licznym zwo- 
w iadań, drukowanych w w ypisach Ba- lennikom utalentow anego pisarza moż- 
lickiego i Majkowskiego: „Kraj la t dzie- ność zapoznania się z najnowszemi je- 
cinnych*. W eszły tu nowele: tytułow a, go utworam i. N a d b r z e g i e m w ie l-  
Dokument, Cyrk, Strażacy, Zabawa w k i e j  r z e k i ,  zilustrowana przez T. 
wojsko, U kuśnierza, Biała niedźwie- Gronowskiego, trafi zarówno do doj- 
dzica. Opowiadania te łączą się ideowo rzałych, jak i młodocianych czytel- 
z cyklem: „Miasto mojej matki* i „W ników.
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K S I Ą D Z  P R O T .

Po dłuższej przerwie ukazuje się w 
nowo opracowanem przez autora wy 
daniu K s i ą d z  P r o t .  Autor, Jan 
Augustynowicz, opatrzył swą książkę 
podtytułem : historja ludzka. Powieść 
jest smutną historją człowieka — księ­
dza — o młodem i zapalnem sercu, 
pełnem wiary, miłości dla ludzi i św ia­
ta, pełnem szlachetnych porywów i dą­
żeń, wtrąconym w środowisko drobnych 
egoizmów, drobnych grzeszków I na­
dużyć, małostkowej złośliwości, zawiści 
i niechęci małomiasteczkowych. Jedyną 
w bezpośredniem otoczeniu jasną po­

stacią jest młoda panna, córka okolicz­
nego obywatela. I tu zaczyna się ludz­
ki, arcyludzki dramat. W zetknięciu z 
młodą kobietą, promieniującą radością 
i pożądaniem życia, budzi się w mło­
dym księdzu serce i, trzymane dotąd na 
mocnej uwięzi, zmysły.

W a.ka, jaką z sobą stacza młody ka­
płan, jej etapy — to główna treść po­
wieści, potraktow ana bez cienia jakiej­
kolwiek tendencyjności, bez cienia sen­
sacji — ale pogłębiona — jako zaga­
dnienie psychologiczne 1 artystyczne.

R A D J O.

Księgarnia T. U lasińskiego w W ar­
szawie, nakładem której ukazuje się 
nader pożyteczna „Radjo bibljoteka*, 
wypuściła ostatnio cały szereg nowych 
jej zeszytów:

■N° 2. Włodzimierza Stępowskiego: 
O d b i o r n i k  c z ł o n o w y  k o m b i ­
n o w a n y  Broszurka, uwzglęuniając 
droży¿nę części radjowych, p idaje typ 
aparatu skonstruow anego specjalnie tak, 
by, rozpoczynając od aparatu kryształ­
kowego, w miarę posiadanych środków 
móc go przebudowywać i pow iększrć 
stopniowo — aż do nader czułego i zło­
żonego odbiornika lampowego. Książ­
kę, ilustrow aną 23 rys., uzupełniają 4 
plany montażowe.

M  3. L. G ajkowskiego i E. Kieru- 
zalskiego: W i e c z n e  b a t e r j e  
i p r o s t o w n i k i  a n o d o w e. Tekst, t y w n a  
objaśniony 32 rys., nauczy czytelnika 
budować sobie własr.emi siłami baterje, 
wypróbowane jako źródło prądu.

mat aparatu polskiego wynalazcy (ru- 
tora) — z zasięgiem na całą Europę, 
a nagrodzonego na I w ystaw ie radjo- 
wej w Warszawie złotym medalem.

JJs 9. Inź. I. M anczatski: E l i m i ­
n a t o r  r a d j o f o n i c z n y c h  s t a ­
cj i .  (Wyd. II) A parat ten służy jako 
dodatek do apar tów, na których nie 
można eliminować stacji lokalnej — 
i winien znaleźć szerokie zastosowanie 
w miejscowościach, posiadających w ła­
sne stacje.

Mb 10. Jnż. I. Manczar&ki: D w u -  
l a m p o w y  w z m a c n i a c z  o m a ­
ł e j  c z ę s t o t l i w o ś c i .  Arkusz m on­
tażowy, dający jasne wskazówki budo­
wy wzmacniacza.

M  11. D w u l a m p o w a  s e l e k ­
t y w n a  a u t o d y n a z  obwodem aper- 
jodycznym i przt łącznikiem na jedną 
i dwie lampy. (W jd, II) Szc.egółow y 
arkusz montażowy.

M  4. A. Wątróbskiego i L. Gad- 
kowskiego: B ł ę d y  w r a d i o o d ­
b i o r n i k a c h .  Książka ta, przez jas­
ność ujęcia, będzie niezastąpionem  źró­
dłem wiadomości dla »młodych* raojo- 
amatorów, którzy nie umieją sobie dać 
rady z wadliwie, wskutek ich niedosta- 
teCinej praktyki, funkcjonującemi apa­
ratami. Liczne rysunki (92) w yjaśniają 
tekst, omawiający wszelkiego rodzaju 
błędy aparatów  — błędy konstrukcji, 
montażu i funkcjonowania — w sposób 
wyczerpujący. Zamyka książkę tablica 
błędów.

M  8 In t. 1. Manczarski: J e d n o -  
l a m p o w y  a p a r a t  r a d j o o d b i o r -  
c z y. (Wyd. III) Broszura przynosi sche-

Kronika .
Laureatem pań­

stwowej nagrody 
literackiej w 1927 
r. został Leopold 
Staff. W szyscy 
zwolennicy tego 
subtelnego, rzetel­
nego poety, auto­
ra „Snów o potę­
dze“ , „W cieniu 
miecza“ i tylu in­
nych pięknych to­
mów poezji, przy­
witają z zadowo­

leniem fakt tak zasłużonego uwieńczenia 
w ielkiego talentu Nagroda została przy­
znana Staffowi za ostatni jego tomik: 
U c h o  i g i e l n e ,  który omawialiśmy 
w poprzednim numerze naszego pisma.

Francuskie M inisterstwo Oświecenia 
nadało palmy akademickie (officier 
d’Academie) rodaczce naszej p. Kazi­
mierze Mellerowiczównie.

P Mellerowiczówna znana jest u nas 
pochlebnie jako autorka szeregu g ru n ­
townych i sam odzielntm ujęciem od­
znaczających się podręczni! ów. Uzna­
nie ich wartości przez najkompetentniej- 
szy w tym zakresie czynnik spotkało 
się w tutejszych sferach pedagogicz­
nych z zupełną aprobatą.

Nakładem f. Veccioni z Aquila uka­
zał się włoski przekład I tomu „ C h ł o ­
p ó w “ Reymonta. Przekłr.du dokonała 
p. Aurora Beniamino, w stęp napisał 
prof. Tadeusz Zieliński. Dalsze tomy 
znajdują się w druku, bądź w przygo­
towaniu.

M  12. W. Szczęsny. P i e r w s z a  
k s i ą ż k a  r a d j o a m a t o r a .  Drugie 
wydanie, uzupełnione i lozszerzone 
przez autora, który jest jedn jm  z naj­
popularniejszych pisarzy w tej dziedzi­
nie, odda dobre usługi początkującym 
amatorom, wykładając im podstaw y 
radjotechniki i ucząc budowy tanich 
i prostych aparatów.

N° 4. W. Szczęsny: J a k  s o b i e  
s a m e m u  z b u d o w a ć  o d b i o r n i k  
k r y s z t a ł k o w y .  Broszura, poza bu­
dową tego aparatu, omawia sprawę sto ­
sowania do krysziałkow ych odbiorni­
ków lam powych wzmacniaczy, oraz od­
biór stacyj zagranicznych na zw ykły 
kryształ.

29 stycznia r. b. odbędzie się w Pra­
dze akademja ku czci ś. p. Stanisława 
Przybyszewskiego. Wezmą w niej udział 
sfery urzędowe, przedstawiciele kół li­
terackich, artystycznych, naukowych etc.

P. Boy-Żeleński bawi obecnie we 
Francji, celem wygłoszenia szeregu od­
czytów i jest gorąco przyjmowany przez 
przedstawicieli tamtejszego świata lite­
rackiego i prasy. M. i. otrzymał w Wer­
salu w ybity  na jego cześć żeton pamiąt­
kowy.

Staraniem Komitetu Obchodu Jubi­
leuszowego Mieczysława Frenkla uka­
zała się Księga pamiątkowa ku czci zna­

http://rcin.org.pl



6 CO CZYTAĆ 25. I. 1928.

komitego Jubilata p. t. „M i e c z y s ł a w  
F r e n k i e l  1878 — 1928".

Z inicjatywy prof. Biernackiego w 
gmachu gimnazjum w Radzyniu urzą­
dzono wystawę książki polskiej, zawie­
rającą szereg cennych eksponatów, m. 
i. druki z XVI i XVII wieku. Inicjator 
wygłosił też odczyt p. t.: „Książka a kul­
tura narodowa".

W Grodnie ma stanąć na jednym 
z placów miejskich pomnik Elizy Orzesz­
kowej, dłuta R. Zarycha.

Paryskie .N ouvelles Littéraires* za­
mieściło przekład noweli J. Iwaszkie­
wicza: „Nowa miłość“. Jak donosi PAT — 
jest to druga polska nowela, drukowa­
na w tern piśmie. Pierwszą — była je­
dna z nowel Reymonta.

W „G iornale d’ltalia" z 17. XI. r. u. 
umieścił p. Egisto De Andreis obszerne 
sprawozdanie o „Portretach" Zdzisława 
Dębickiego i zaleca przekład tego dzie­
ła na język włoski, jako świetnie cha­
rakteryzującego kilkunastu najwybitniej­
szych współczesnych pisarzy polskich. 
P. Andreis jes t znany jako świetny tłu ­
macz z języka polskiego i w najbliższej 
przyszłości zamierza tłumaczyć na wło­
ski „Sobola i Pannę" Weyssenhoffa oraz 
w ybór ze zbioru „Na Skalnem Podhalu" 
Tetmajera.

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!

W świeżo wydanej cennej swej 
monografji o Stefanie Żeromskim, 
w rozdziale „Droga do  s ław y“ , 
na str. 344, p. Stanisław Piołun- 
Noyszewski cytuje fakt, że w r. 
1898 przyszły autor „P op io łów “ 
sprzedał firmie naszej cykl n o ­
wel, w ich liczbie i „P rom ień“, 
za 100 rubli.

Fak t  to  dość nieściśle przed­
staw iony .

Na zasadzie um ow y z d. 15 
grudnia 1897 r. firma nasza na­
była od Stefana Żerom skiego ty l­
ko prawo j e d n e g o  wydania  p o ­
wyższego tom u w 2000 egzem ­
plarzy, za cenę nie 100, lecz 
300 rb.

Przyjmij, Szanow ny Panie  Re­
daktorze, wyrazy prawdziwego po­
ważania.

Gebethner i W olff.

Warszawa, 15/1 1928.

Ś W I A T  K S I Ą Ż E K
Jeżeli „24 godzinami z życia kobiety* 

** Stefan Zweig  zdobył sobie polskich 
czytelników, to  nowy przekład jego 
książki p. t. P i e r w s z e  p r z e ż y -  
c i e zdobycz mu tę utrw ali. Książka 
ta — to szereg opowiadań, mających 
jeden zasadniczy motyw — pierwsze 
zetknięcie się, pośrednie lub bezpo­
średnie, duszy młodocianej z przeży­
ciami erotycznemi. Temat to, dla nie­
jednego, wytrawnego nawet pióra, nie­
bezpieczny — i śliski. Jak łatwo tu 
o zgrzyty, dysonanse — lub brutalność. 
Ale Zweig  jest nietylko autorem na- 
wskroś kulturalnym i subtelnym  — ale 
ma w sobie tak wiele szczerej i prostej 
poezji, że obrazy jego, malowane subtel- 
nemi, pastelowemi tonami, są niezmier­
nie harm onijne, zarówno w samej kon­
cepcji noweli, jak i w najdrobniejszych 
szczegółach, na których znać rękę praw ­
dziwego, w ykwintnego artysty  Głębo­
kość nadto psychologicznego ujęcia 
licznej galerji typów, analiza charakte­

rów, przeżyć i stanów duchowych bo­
haterów, pozbawiona najzupełniej obcią­
żającej drobiazgowości i gadulstwa, 
ważkość słów, wnikliwość obserwacji — 
to dzieło dużego, samodzielnego i w y ­
trawnego talentu.

Literatura, dotycząca psychoanalizy, 
tak bardzo bogata zagranicą, została 

i u nas powiększona jasnem i treści- 
wem dziełkiem G. H. Green’a p. t. 
P s y c h a n a l i z a  w s z k o l e ,  prze- 
łożonem przez Z. Ziembińskiego. Te­
m at książki — wymieniony w tytule 
i rozwiń ęty  planowo, podaje czytelni­
kowi obfitą i bardzo zajmującą treść 
w formie najpoprawniejszej, co w zu­
pełności należy zawdzięczać kompeten­
tnemu i sumiennemu przekładowi.

Teorja wiedeńskiego uczonego, Dr. 
Z. Freuda, znajduje zastosowanie w pra­
ktyce pedagogicznej i, jak należy wno­
sić z dzieła Greena, zastosow anie to 
będzie zwiększać coraz bardziej swój

zakres, dając nauczycielom możność 
stopniowego, coraz głębszego i wszech­
stronniejszego wnikania w duszę dziec­
ka. Również rodzice, którzy pragrą 
orjentować się w pr. ejawach życia 
psychicznego swych dzieci, znajdą wie­
le pomocy w te j nowej książce o psy­
choanalizie.

Ukazała się w druku cz. 11 L i t e r a ­
t u r y  S t a r o ż y t n e j  G r e c j i  

e p o k i  n i e p o d l e g ł o ś c i  przez 
Tadeusza Zielińskiego  i Stefana Srebr­
nego, obejmująca twórczość ludową: 
epos i lirykę.

Jest to pierwszy zeszyt mających się 
wkrótce pojawić w całości wzorów do 
Literatury Greckiej prof Tad. Zieliń­
skiego. Zawiera ta niewielka książeczka 
wybór przekładów ze wskazanych w ty ­
tule rodzajów literatury greckiej; są 
one przeważnie pióra prof St. Srebr­
nego. Pośród liryków znajdujemy prze­
kłady prof. W. Klingera, które się już 
ukazywały w „W iadomościach Literac­
kich*. Fragm enty Iljady podane są 
w przekładzie Mleczki. Na szczegól­
niejsze uznanie zasługują przekłady 
prof Srebrnego, zarówno z powodu 
swej pięknej polszczyzny, jak precy­
zyjnej zgodności z oryginałem. Zwła­
szcza doskonałem jest tłumaczenie uryw ­
ków O dyssei. Układ tych wypisów jest 
ściśle dostosow any do wykładu prof. 
Zielińskiego i jest przedewszystkiem 
jego ilustracją. Objaśnień tekstu do­
konał prof. Zieliński.

Ukazał się zbiorek nowel Feliksa Bro­
dowskiego, noszący ty tu ł pierwszej 

noweli: L i o t e.
Brodowski, ceniony przez miłośników 

dobrej książki jako pierwszorzędny pro­
zaik, nie robi i tu zawodu czytelnikowi.

Nowele jego są takie w sobie sku­
pione, takie zdecydowane, i tak skoń­
czone — że każda z nich odrębny tw o­
rzy św iat — w którym nic ująć, nic 
dodać nie można. Typy przedstawiają 
przeróżne, zawsze niezwykle p lastycz­
ne, pewną kreślone ręką. I czy to Lio- 
te — mała, słodka Japonka, która no­
żem się pchnie raczej, niż złamie dane 
ukochanemu słowo, czy „czarna Waler- 
ka“, uliczna dziewczyna z „Obok zauł­
ka*, czy Sitok, nędzarz o potwornych, 
zbrodniczych instynktach, wszyscy cni 
mają swój język odrębny, właściwy 
swój wyraz i oblicze duchowe, nakre­
ślone na tle dosadnemi barwami pod- 
malowanego środowiska. L i o t e  jest 
dziełem prawdziwego talentu.

Z m o t y k ą  n a  s ł o ń c e ,  to n ie ­
dawno wydany tom w ybranych 

utw orów  pisarzy rosyjskich: Romano- 
wa, Bibika, Swierczkowa, Katajewa, 
Zajaickiego  i Aleksego Tołstoja.

http://rcin.org.pl



25. I. 1928. CO CZYTAĆ 7

Pop zednio również przez ,Rój* w y­
dany zbiorowy tom innych pisarzy so­
wieckich: .Ludzie jaskiniowi*, odbił się 
dość szeroko na łamach prasy. Nowy 
tom zawiera materjał nie mniej cieka­
wy, ilustrujący obojętny lub krytyczny 
stosunek czołowych pisarzy sowieckich 
do panującego w Rosji reżimu. Poleca- 
my go tym wszystkim, których in tere­
suje życie w tej krainie ponurej aneg­
doty, jaką jest państwo Sowietow.

W p r z e c h o d n i e j  u l i c z c e ,  po­
wieść Erenburga, ukazała się w po l­

skim przekładzie Fredaniego. Autor 
.Ju lja  Jurenity* był nieraz przedmiotem 
ostrych ataków, jako piewca i apologe­
ta rządów komunistycznych i komuni­
zmu — i to ataków bardzo oslrych — 
choć niesłusznych. Erenburg jest nie­
w ątpliwie w stosunku do t. zw. ustroju 
burżuazyjnego nastrojony negatywnie, 
ale krytykuje również ostro wyniki 
i działania rewolucji rosyjskiej. Nowa 
powieść maluje w dosadnych, choć bar­
dzo często niepozbawionych liryzm u 
barwach życie mieszkańców .przecho­
dniej uliczki * w Moskwie — ale zaga­
dnienie ustroju ustępuje tu całkowicie 
miejsca zagadnieniom ogólnoludzkim. 
T y c iu  św. Teresy od dzieciątka Jezus 
^  poświęcił swą pracę: A n i o ł  K a r ­
m e l u ,  X. Paulin Giloteaux. Książka 
ukazała się w czasie wielkiej wojny we 
Francji i tamże doczekała się do chwili 
obecnej 4 wydań. Przełożona została 
i aa język angielski, a obecnie ukazuje 
«lę w przekładzie polskim Zygmunta 
Rieffa Na całość, k tó ra niewątpliwie 
zainteresuje zwolenników specjalnego 
kultu św. Teresy, składają się rozdziały 
następujące: Życie św. Teresy; Zalety 
przyrodzone; Myśl przewodnia życia; 
Cnoty zakonne; Dziecięctwo duchowne; 
Cnota miłości; Miłość i cierp enie; Duch 
modlitwy; Łaski nadzwyczajne w życiu; 
Deszcz różany; Zakończenie, oraz opis 
uroczystej kanonizacji małej Świętej 
w Bazylice w atykańskiej.

Nakładem ,RenaisSdnce’u* ukazał się 
przekład powieści duńskiego pisa­

rza, H etm m a  Banga: M i c h a e 1.
Ta ciekawa i głęboka książka odzna­

cza się tak specyficzną dla pisarzy skan­
dynawskich w nikliwością ujęcia taje­
mnic i zagadek duszy ludzkiej.

Skomplikowana dusza artysty  w ze­
tknięciu się ze św iatem  zewnętrz n jm  
choruje, cierpi — i nie może zdobyć 
się na najwyższy w ysiłek twórczy. Ar­
tysta, uznany i podziw iany przez cały 
świat, czuje w sobie brak ostatecznego 
w yrazu swej siły twórczej, ale następu­
je przełom. Niska i nikczemna zdrada 
ukochanego ucznia, bohatera ty tu łow e­
go, osam otnienie i załamanie się ducho­

we — prawdziwe, ludzkie cierpienie — 
w ydobywa z duszy an y sty  te  akcemy, 
których brak tak bardzo on jeden od­
czuwał. Klaudjusz Zoret tworzy swój 
ostatni cykl — Hjoba — który zdoby­
wa mu ostatecznie wszechświatową sła­
wę — choć nie daje mu ukojenia. 
.H job* jest jakby łabędzim śpiewem 
artysty, ktorego wrażliwa organizacja 
nie przetrzym uje ciosu moralnego, cier­
pienia i siły twórczego napięcia. — 
Przekładał książkę Leopold Staff

G r a  o b r z a s k u  Artura Schnitzle- 
ta, która ukazała się w polskim 

przekładzie nakładem „Roju*, ujmuje 
dość ciekawy probL m at psychologji 
gracza. Sylw etka młodego oficera, któ­
ry, ratując przyjaciela, mającego defi­
cyt w kasie, gra, by wygrać brakującą 
sumę, a w rezultacie przegrywa — ho­
nor i życie, narysowana jest zwięźle 
i wyraziście. Subtelnemi nadto barwa­
mi kreśli Schnitzler związaną z główną 
fabułą — fabułę -erotyczną powieści. 
N iewątpliwa sensacyjność wątku powie- 
ściow«go została ujęta przez tej miary 
fisa rza , co Schnitzler, w ramy pierw szo­
rzędnego opracowania literackiego.

O l g a  O r g ,  przekład rosyjskiej po­
wieści J Sloskina  — to par excel­

lence rosyjska historja młodej studen t­
ki, pozwalającej do pewnego czasu nieść 
się prądowi życia i, jakby w przeczuciu 
nieuchronności upadku, niemal rozm yśl­
nie pogrążającej się w jego zgręzach. 
Dopiero prawdziwa, oczekiwana i w y­
marzona miłość pozwala bohaterce pod­
nieść się na wyżyny — ale poto, by 
samobójstwem stwierdzić upadek sił, 
koniecznych do dalszej walki o siebie 
samą. Książka pisana z niewątpliwym 
talentem  — ale niezmiernie smutna — 
jako charakterystyka tak dobrze zna­
nej, a tak niezrozumiałej dla normalne­
go Europejczyka cechy rosyjskiej — 
świadomego niesprzeciwiania się złu.
O  L. Stevenson  należy do tych au- 
*V* torów z dziedziny .rom ans d’aven- 
ture“ , którzy już dość dawno byli przy­
swojeni naszemu językowi i cieszyli s ę 
opinją pisarzy, umiejących rzetelnie 
zainteresować czytelnika. Wydana obec­
nie w przekładzie J. Birkenmajera jego 
powieść: P o r w a n y  za  m ł o d u  (tyt. 
oryg- „K idnapped“) zupełnie odpowia­
da tej opinji. Przynosi nietylko cieka­
wą fabułę o młodym Dawidzie Bal- 
four’ze, porwanym na rozkaz bogatego 
a skąpego stryja i wywiezionym za 
morze — do kolon'j — a cudem tylko 
uratowanym  z tej opresji — (groziło 
mu sprzedanie w niewolę na plantacje 
zamorskie —) ale daje także ciekawy 
obraz stosunków i ścierających się ostro 
prądów politycznych i walk plem ien­

nych Wielkiej Brytanji z połowy XVIII 
stulecia.
j Wl a s k i  E r w i n a  R e i n e r a ,  po- 
i  * wieść Jakóba Wassermanna, uka­
zała się w polskim przekładzie M. Tar­
nowskiego. Powieść ta raz jeszcze 
usprawiedliwia wysokie mniemanie, ja­
kie mamy o talencie autora. Subtelność 
stopniowania, z jakiem powoli odsłania 
przed czytelnikiem prawdziwe oblicze 
bohatera tytułowego, jego świetna cha­
rakterystyka, którą w ciągu powieści 
narzuca w prost czytelnikowi, rozszerza­
jąc i pogłębiając ją w miarę rozwoju 
akcji, sprawia, że nie czujemy, aż do 
ostatnich kart książki, tej przepaści, 
jaka wytwarza się między początkowym 
obrazem. Erwina Reinera — a sądem, 
jaki zdobywamy o nim przy końcu p o ­
wieści. W tedy dopiero uświadamiamy 
sobie tę wielką drogę, jaką odbyliśmy, 
wnikając wraz z autorem w tajniki po 
mistrzowsku narysowanej duszy boha­
tera, którego nie zawahamy się zesta­
wić, mutatis mutandis, z Dorianem Gray 
Oskara Wilde’a.

L lis to r ja  stara jak świat... Raz jeszcze 
* * powraca do niej w swej powieści 
W r o g o w i e  k o b i e t  Blasco Ibanez 
poto jedynie, by raz jeszcze stwierdzić, 
że... teorje zawodzą...

Na .jasnym  brzegu*, w Monte Carlo, 
garstka młodych ludzi wyrzeka się to­
warzystwa kobiet. Projektodawca, zruj­
nowany rosyjski książę, wymaga, by 
przynajmniej na terenie jego willi, w 
której .w rogow ie kobiet* mieszkają, 
nie stanęła noga kobiety, lecz tegoż 
dnia jeszcze odwiedza księcia jego ku­
zynka, towarzyszka zabaw dziecinnych.
I tu  zaczyna się szereg konfliktów. 
Rączkami tej pięknej kobiety smagać 
go będzie los — miłość, lecz bez wza­
jemności, oprzędzie jego serce.

Ruleta, bakarat, cały aparat hazardu — 
jego prozelici — barwne środowisko 
m iędzynarodowe — finansjera — arysto­
kracja — i ptaki niebieskie — dalekie 
echa wojny, skłaniające wreszcie głów­
nego bohatera do zaciągnięcia się do 
szeregów — to barwne tło sensacyjnej 
fabuły, jaką utalentow any autor obda­
rza czytelnika.
Y y/ładyslaw  Janta Pełczyński w ydał 
W  zbiór .opow iadań dla pożytku i 

zabawy myśliwych i niemyśliwych* 
p. t. P o l u j ą c a  P a n i .  W szeregu 
krótkich, bez pretensjonalnych obrazów 
opowiada autor o wszystkich zgryzo­
tach i przyjemnościach, niespodziankach 
i utrapieniach, na jakie narażony jest 
myśliwy ze strony P a n i  p o l u j ą c e j  
— już to na zwierzynę — już to na 
myśliwego — już to... na jego kieszeń.
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B I B L J O O R A F
I. S łow niki. Encyklopedje. Dzieła 

zbiorow e.
R o c z n ik ,  P i e r w s z y ,  S ł u c h a c z y  P a ń ­

s t w o w e g o  W y ż s z e g o  K u r s u  N a u c z y ­
c i e l s k i e g o .  Grupa hum an istyczna  w W ilnie. 
W ilno. 1927. S gł. K sięg. M ik u lsk iego . 8°. s. 55. 
z ł. 2.

II. Bibljografja. K siągoznaw stw o. 
Muzea.

BADECKl KAROL Dr. Z agin ion e K sięgi śre­
d n iow ieczn ego  Lwowa. Studjum rekonstrukcyj­
ne. Lw ów. 1927. N kł. G m iny m iasta Lwowa. 
8°. s . 6 5 + 4  tabl. z ł. 5.80.

KONOPKA STANISŁAW . Polska bibljografja  
lekarska za rok 1926/27. W arszawa. 192*. S g ł. 
G łów . K sięg . W ojsk, 8°. s. 211. z ł. 12.

III. Teologja. Kościół.
JÓRGENSEN JO H AN N ES. P ie lgrzym k i fran­

c isz k a ń sk ie . W arszaw a. 1928. N kł. F. H oesicka. 
8°. s .  219+ 7  tab l. zł. 12.

IV. Filozofja. Psychologja.
KREUTZ MIECZYSŁAW Dr. Z m ienność re ­

zu lta tów  testów . C zęść I. Z naczenie zm ien no­
ści tezu lta tów  dla w artości testów . Lwów. 1927. 
N kł. P o l. Tow. F ilozo ficzn ego  8°. s. 72. zł. 2.

ZIELIŃSKI TADEUSZ Prof. H ellen izm  a ju ­
daizm . C zęść II. W arszaw a. 1927. W yd. J. 
M ortkow icza. 8°. s . 306. z ł 6.

V. Nauki przyrodnicze. Matematyka.
FEDOROWICZ ZYGMUNT Dr. Krajowe zw ie­

rzęta  ssące. W ilno. 1928. N kł. J. Z aw adzkiego. 
8°. s. 210 zł. 8.

PAW LIKOW SKI JAN GW ALBERT. Prawo 
och ron y przyrody. Kraków . 1927. N kł. Państw. 
Rady O chrony P rzyrod y . 8°. s. 121. zł. 2.80.

VI. Geografja. K rajoznawstwo. 
Podróże. Mapy.

G v i d l i b r o ,  II u s t  r i t a ,  t r a  P o l  l a n d o  k a j  
L ib e r a  U r b o  D a n z i g .  Kraków. 1927. Sgł. 
G ebethner i W olff. 8°. s. 115. zł. 1.50.

LEPECKI M. B. W sercu czerw onego  lądu. 
P rzygod y  z p odróży po Paragwaju, B o liw ji i 
B razy lji. W arszaw a. 1927. Inst. W yd. „Bibljo- 
tek a  P o lsk a “. 8°. s. 290+16 tabl. zł. 12.

PARANDOW SKI JA N . D w ie w io sn y . Lwów, 
1927. Wyd Zakładu Nar. im . O sso liń sk ich . 8°. 
s . 175+10 tab l. z ł. 6.

VII. Antropologia. Etnografja. 
Prehistoria.

WOJCIECHOWSKI ZYGMUNT. O ustroju  
szczep ow ym  ziem  p o lsk ich . U w agi k rytyczn e. 
P oznań . 1927. K sięg . U niw . F iszer i M ajew ski. 
8°. s. 63. z ł. 4.

ZABORSKI BO G DA N . O k szta łtach  w si w  
P o lsc e  i ich  ro zm ieszczen iu . Kraków. 1927. 
Sgł. K sięg . G ebethnera i W olffa. 8°. s. 121. zł. 7.

IX. Historja literatury. Krytyka 
literacka.

N O Y S7EW SKI-PIOŁUN STANISŁAW . Stefan  
Ż erom ski. D om , d z iec iń stw o  i m łod ość. War­

szaw a. 1928. W yd. J. M ortkow icza. 8°. s. 3 7 4 +  
19 tab l. z ł. 12.

PINI TADEUSZ. K rasiński. Ż ycie i tw ór­
czość . Poznań . 1928. W ydaw nictw o P olsk ie . 
8°. s. 321+8 tabl. z ł. 16.

WERPACHOWSKI ANTONI. Ludzie b ezd o­
m ni Stefana Ż erom sk ie o. Łódź. 1928. Nkł. A. 
F M ittlera. 8°. s . 61. zł. 0.60.

WERPACHOWSKI ANTONI. O gniem  i m ie­
czem  Henryka S ien k iew icza . Ł ódź. 1928. NkL 
A. F_. M ittlera . 8°. s 93. zł. 1.

X Historja i nauki pomocnicze.
CZARNOWSKI STANISŁAW  JA N. P am iętn i­

k i. W spom nienia z trzech stu lec i. Z esz. 23. 
W arszawa. 1927. Sgł. K sięg. G ebethner i W olff. 
8°. s. 32. z ł.

GLINKA W ŁADYSŁAW. P am iętn ik  z w ie l­
k iej w ojny. Tom II. Na w ygnan iu . W arszaw a. 
1927. Sgł. G ebethner i W olff. 8°. s . 248. zł.

KOT ST A N IStA W . Z d zie jów  propagandy  
p o lsk iej w  w iek u  XVI. D yplom aci po lscy  w  
N eap olu . K raków . 1928. N kł. Krak. S półk i 
W yd. 8°. s. 24. z ł. 1.40.

MORAWSKr STANISŁAW Dr. W Peterburku. 
1827—1838. W spom nienia p u ste ln ik a  i koszałk i 
kobiałk i. P oznań . 1927. W ydaw nictw o P olsk ie . 
8°. s. 37J+18 tab l. z ł. 10.

M USSOLINI BENITO. Rzym  staroży tn y  na 
m orzu. W arszawa. 1928. N kł. K sięg . F. H oe­
sick a . 8°. s. 84. zł. 6.

P o m o r z e i Z i e m i a  C h e ł m i ń s k a  w p r z e ­
s z ł o ś c i .  Poznań. 1927. N kł. Tow . M iłośników  
H istorji. 8°. s. 323. z ł. 12.

RUTKOWSKI JAN. H isto ire économ iqu e de 
la P o logne avant le s  partages. Paris. 1927. Li­
brairie A ncien n e H onoré C ham pion. 8°. s. 268. 
zł.

XI Prawo i nauki społeczne.

A p e l a c j a  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  (Na 
t le  projektu p ocedury Karnej). W arszaw a. 1928. 
Sgł. K sięg. F. H oesick a . 8°. s. 39. z ł. 1.

INSADOW SKI HENRYK Ks. Dr. O soba praw­
na. Studjum  praw no-kanoniczne. Lublin. 1927. 
B ib ljo tek a  U n iw ersytetu  Lubel. 8°. s. 160. zł. 6.

K a l e n d a r z  s k a r b o w y  na rok 1928. R ocz­
nik II. W arszaw a. 1928. W yd. S tow . U rzęd n i­
ków  Skarbow ych R zplitej P o lsk ie j. 8°. s. 596. 
zł. 4.

K o n s t y t u c j a  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
s k i e j  i u s t a w a  o p e ł n o m o c n i c t w a c h .  
Poznań . 1928. K sięg . F iszer i M ajew ski. 8°. s. 
;i2. z ł. 1.

KRZYŻANOWSKI WITOLD. L okalizacja prze­
m ysłu . Kraków. 1927. N kł. P o lsk ie j Akad. 
U m ieję t. Sgł. G ebethner i W olff. 8°. s. 184. z ł. 6.

NIESIOŁOW SKI ANDRZEJ. M etody w alk i 
sp o łeczn ej. P oznań . 1928. N kł. F iszera  i M a­
jew sk ieg o . 8°. s. 20. z ł. 2.

S y n t e z a  k i e r u n k ó w  s p o ł e c z n y c h .  Pra­
ca zbiorowa pod red. W. J. R zadkow skiego i 
J. K urczyńsk iego. Poznań . 1928. F iszer  i M a­
jew sk i. 8°. s. 80. z ł. 3.

XII. Polityka. Publicystyka.
BOŃCZA JULJUSZ. Jaki p ow in ien  b yć i co  

pow inien  rob ić sejm  i senat? W arszaw a. 1927. 
N kł. i.zasop . „Pro P atria“. 8°. s. 10. z ł. 0.40.

GRABOWSKI-OKSZA IGNACY. Rady Ma- 
ch iave lla . W arszaw a, 1927. N kł. C zasop. „Pro 
Patria*. 8°. s . 43. z ł . 2.

J A.
GROSS A. Dr, C zy rozporządzen ie P rezy ­

denta R zeczyposp olitej P o lsk iej z 22 kw ietn ia
1927. par. 372. D z. U . R. P . zab ezpiecza  n a le­
życ ie  k red yty  budow lane? W arszaw a. 1927. Odb. 
z „Samorządu M iejsk iego“. 8°. s. 20. zł. 1.

KINIORSKI MARJAN O św iadectw o praw­
d z ie . List do p rzyjaciela. W arszawa. 1928. 
Sgł K sięg. G ebethner i W olff. 8° s. 15. z ł. 0.6 >.

MENOTT1 CORVI A. P ięc io lec ie  ery fa szy ­
stow sk iej. W arszaw a. 1928. N kł. W yd. „Polonia- 
Ita lia “. 8°. s. 64. zł. 2.50.

TESLAR TADEUSZ. C zerwona gw iazda. Praw ­
da o Sow ietach  I K om unizm ie. W arszaw a. 1928. 
Sgł. Główna K sięg . W ojskow a. 8°. s. 136. zł. 4.50.

WINIARSKI BOH DAN. B ezp ieczeństw o, ar­
bitraż, rozbrojen ie. Poznań . 1928. K sięgarnia  
U niw ersyteck a . 8°. s. 256. zł. 10.

XIII. W ychowanie. Szkolnictw o.
POHOSKA H A N N A . D ydaktyka h istorji. 

W arszaw a. 1928. W yd. M. A rcta. 8°. s. 255. 
zł. 10

SOKOŁOWSKI MARJAN. Ochrona przyrody  
w szk o le . K raków . 1927, N kł. Państw . Rady 
O chrony Przyrody. 8°. s. 109. z ł. 1.70 

TATUCH STEFAN. Nauka pism a u żytk ow e­
go  i ozd ob nego, Lwów 1927. Nkf. Państw . 
W yd. K siążek S zk oln ych  w Kuratorjum Okręgu  
S zk o ln ego  L w ow sk iego. 8°. s. 83. zł. 2.

XIV W ychow anie fizyczne. Sporty.
FAECHER STANISŁAW . Kurs jazdy na nar­

tach. Kraków. 1928. N kł. Zarządu GF. P ol. 
Związku N arciarsk iego. 8°. s. 85. z ł . 2.20.

XV. Książki szkolne.
CHAMISSO ADALBERT. P eters Sch lem ihls  

w undersam e G esch ich te. Lw ów. 1927. K siążni- 
ca-A tlas. 8°. s . 158. zł. 3.80.

XVI. Książki dla dzieci i młodzieży.
DUM AS ALEKSANDER. H istorja dziadka  

do orzechów . P od łu g ... u łoży ła  W. M łodnicka. 
Lwów. 1927. N kł. K sięg. B. P ołon ieck iego . 8°. 
s. 189. Opr. z ł. 6.

DUSZYŃSKA JULJA. S łoń D uda. W arszawa.
1927. 8°. s. 24. z ł. 2.80.

DYNOWSKA M A R IA . D ylu , dylu  na badylu . 
W arszaw a. 1928. W yd. M. A rcta. 8°. s. 53. Opr. 
zł. 3.

DZW ONKOW SKl WŁODZIMIERZ. P ortrety  
d zie jow e. P oznań . 1928. W ielk opolsk a K sięg. 
N akł. K. R zepeck iego. 8°. s. 200+14 tab l. z ł. 12.

GLIŃSKI A . J. Bajarz p o lsk i. B aśnie, p o­
w ieśc i i gaw ędy lu d ow e. W arszaw a. 1928. Tow. 
„Rój“. 8°. s. 44 1 + 8  tabl. Opr. z ł. 12.50.

HERZEN ALEKSANDER Dr, O dezw a do m ło­
d z ieży  m ęsk iej. W arszaw a. 1928. W yd. M. 
Arcta. 8°. s 39. z ł. 0.50.

KOSSUTHÓW NA B. ST. D ziec i i la lk i. W ier­
sze . W arszaw a. 1927. W yd. M. A rcta. 8°. s . 24. 
zł. 6.

KRUSZEWSKA FELICJA. B łęk itn y  ogród. 
W ilno. 1928. N kł. L. C hom ińsk iego. 8°. s. 109. 
Opr. z i. 9.

LEWICKA A N N A . Wśród d z iec i i m łod zieży  
różnych lu d ów . Lw ów . 1927. Sp. N akł. „Od­
ro d zen ie“. 8°. s. 166. Opr. z ł. 7.

MACHCZYŃSKI KONRAD. M ozaika w ilcza. 
P oznań . 1927. N kł. K sięg. św . W ojciecha. 8°. 
s. 271. Opr. z ł . 7.
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MICKIEWICZ ADAM. P an i Tw ardow ska. 
W arszaw a. 1928. W yd. M. A rcta. 8°. s. 27. Opr. 
zł. 3.

MORTKOWICZOWA JANINA. Anulka czy li 
osiem  la t życia  d ziew czyn k i. W arszaw a. 1928. 
N kł. Tow. W yd aw n iczego. 8°. s . 184. Opr. z ł. 6.

OSTROWSKA BRONISŁAW A. B ohatersk i 
M iś c z y li p rzygod y  p lu szow ego  n ied źw iad k a  
na w ojn ie . Lw ów . 1927. K siążnica-A tlas. 3°. s. 
142. Opr. z ł. 4.50.

PAWŁOWICZ BO H DA N . Franek na szero ­
kim św iec ie . W arszaw a. 1928. N kł. „N aszej 
K sięgarn i“. 8°. s. 159. Opr. z ł . 4.50.

SELOUS EDM UND. P rzym ierze Tom cia ze  
zw ierzętam i. W arszaw a. 1927. N kł. „N aszej 
K sięgarn i“. 8° s. 119. z ł. 2.40.

SZELBURG EWA N ajm ilsi W arszaw a. 1928. 
Nkł. „N aszej K sięgarn i“. 8°. s. 111. z ł. 3.

SZELBURG EW A . R enine w ierszyk i. War­
szaw a. 1927. W yj. J. M ortkow icza. 8°. s- 20. 
zł. 5.

TARNOW SKA B. Tajem nica Janki. P o w ieść . 
W arszaw a. 1928. Sgł. D om u K siążki P o lsk ie j. 
8°. s. 200. Opr. zł. 6.60.

ŻELICHOWSKA W . S p łacon y  dług. P o w ieść . 
Łódź. 1927. N kł. K sięg . L. F iszera . 8°. s. 254. 
Opr. z ł. 7.

XVII. W ydaw nictw a popularne 
i ludow e.

FRIEDBERG SYDON. N oc karnaw ałow a. 
H um oreska w 1 akcie. P oznań . 1928. N kł. 
K sięg . A. C yb u lsk iego . 8°. s. 56. zł. 1.50.

FRIEDBERG SYDON. Ś w ietn y  p om ysł. Ko- 
m edja. P oznań . 1928. N kł. K sięg . A. C ybul­
sk ieg o . 8°. s . 84. z ł. 2.

WIECZOREK PAWEŁ. W sy lw estrow ą noc. 
W izja scen iczn a . Tarnów . 1928. N kł. K sięg. Z. 
Jelen ia . 8°. s. 15. zł. 0.60.

XV11I. Literatura piękna. Pomniki 
literack ie.

BEACH REX. Pod 53° szerok ości. P o w ie ść . 
W arszaw a. 1927. B ib l. D om u P o lsk ieg o . 8°. s. 
192. z ł. 0.95.

BOLT PETER. N arzeczon a N? 68 W arszaw a.
1928. B ib ljoteka P o w ieśc iow a . 8°. s. 223. z ł. 5 .40.

CZAPLIŃSKI ED M U ND . L udzie id*j czy li 
straż pożarna w  G apow ie. W arszaw a. 1927. 
Nkł. Przegląd u  P ożarn iczego , 8°. s. 106. z ł. 1.

EMONTS J. D uch trw ogi. P rzygod y  w Ka­
m erunie. Lw ów. 1917. „Dobra K siążka“. 8°. s. 
206. zł. 3.20.

ERENBERG ILJA. W p rzechodniej u liczce . 
W arszaw a. 1928. Tow . W yd. „Rój“. 8°. s. 224. 
zł. 6.

GARDECKI JÓZEF. B yło  nas trzech . P o ­
w ieść  bez rom ansu. W arszaw a. 1928. N kł. G e­
bethnera i W olffa . 8°. s. 259. z ł. 6.

HEMON LUDW IK. B okser i Lady. W arsza­
w a. 1927. N kł. Tow. W yd. „R ój“. 8°. s. 154. 
zL 1.95.

KŁYCZKOW SERGIEJ. Bajarz z C zertuchina. 
W arszaw a. 1928. W yd „Alfa*. 8°. s. 347. z ł. 7.40.

LIGOCKI EDW ARD. Prawo szp ad y  i k rw i. 
P ow ieść . P ozn ań . 1927. N kł. K sięg . św . W oj­
ciech a. 8°. s . 225. z ł. 5.

MACHAY FERDYNAND Ks. H onorow i Ora- 
w iacy . S zk ic p ow ieściow y . Kraków . 1928. G e­
bethner i W olff. 8°. s. 126. z ł . 2.80.

MARGUER1TTE VICTOR. Kwiat na ruinach. 
P o w ieść . W arszaw a. 1928. E. W ende i Ska. 8°. 
s. 164. z ł. 8.

MARGUERITTE VICTOR. U w ied zon a . P o­
w ieść . Lw ów  1927. W yd. „G lobus“. 8°. s. 248. 
z ł. 8.

Nasz konkurs Nr. 4.
Teksty do odgadnięcia.

(N ależy  podać autora, k siążk ę i stron icę)

1) „Mial złote włosy, nos 
orli, oczy  szafirow e i szczę­
ście do ludzi i poszedł w  
św iat szukać miłości

2) „— Pod tym  lodem je s t  
woda, pod tą  wodą jest... 
tego... tw ardy -  tłum aczy  
nam „do wyrozumiałości“ 
oraz dla odegnania strachu 
nasz fu rm an“.

3) „...dopił resztkę czer­
wonego wina, mlasnął ję z y ­
kiem i podsunął kieliszek  
sąsiadowi, który, nalaw szy  
sobie chambertina, odsta­
w iał w łaśnie butelkę na śro 
dek stołu“.
Termin nadsyłania rozwiązań 

upływa 31 marca r. 1928.

Książki, przeznaczone na nagro­
dy dla uczestników  konkursu N® 3.

1) Łubieńsm, Między Wschodem 
a Zachodem. 2) Ossendowski, W 
ludzkiej i leśnej kniei 3) Reymont 
Wt., Komedjantka. 4) Grąbciews^i, 
Wspomnienia myśliwskie. 5) J. Ko­
deń - B mdrowski, Nad brzegiem 
wielkiej rzeki. 6) Umiastowski, Lu­
dzie morza. 7) Baudelaire, Kwiaty 
zła 8) Trojanowski, Wyspiański. 
9) Łubuński, Zwycięzca. 10) Ba­
ranowski, Gaudeamus.

Nadto 1 premja bibljoteczna — 
bon 100 zł. do wybrania książkami.

Sz. Czytelników, nagrodzonych 
w 1 i 2 konkursie, którzy nie po- 
wierdzili odbioru nagród, prosimy, 
by to uczynili, pragniemy bowiem 
wiedzieć, czy książki dotarły ich 
rąk.

MARJA, Królowa Rum uńska. Głos na sz c z y ­
tach. P ow ieść . W arszaw a. 1927. Instytut W yd. 
R enaissance. 8°. s. 214. zł. 7.

M1ŁASZEWSKA W ANDA. P ierw sza m iłość . 
W arszawa. 1928. Nkł. K sięg. F. H oesicka. 8°. 
s. 302. z ł. 8.

NEW ADA JAN. U m arli wracają. P ow ieść  
w sp ó łczesn a . W arszaw a. 1927. E. W ende i Ska. 
8°. s . 256. z ł. 8.

VAN OFFEL HORACY. Król p rzystan i. P o­
w ieść. Gdańsk. 1927. P olsk i Inst. W yd. „S fin k s“. 
8°. s. 179. zł. 6.

OPAŁEK MIECZYSŁAW. K osodrzew ina. [P o­
ezje]. Lwów. 1927. N kł. C zasop. „Lw owskie 
W iadom ości M uzyczne i L iterack ie“. 8°. s. 47. 
zł. 1.80.

PERZYŃSKI WŁODZIMIERZ. W iosna. P o­
w ieść . W yd anie II. W arszaw a. 1927. B ib ljo ­
teka Dom u P o lsk iego . 8°. s. 244. z ł. 6.

RACIĄŹKOWNA SABINA. Spadające gw ia ­
zd y . [P oezje], P łock . 1927. 8°. s. 66. zł. 4.

RILKE RAINER MARJA. M alte (P am iętn ik  
M alte-Laurids’a Brigde). W arszaw a. 1927. W yd. 
L. F iszera . 8°. s. 215. z ł. 9.

RODZIEWICZÓWNA MARJA. Jaskółczym  
sz la k iem . P ow ieść . Lw ów. 1927. N kł. W ydaw ­
nictw a P o lsk ieg o . 8°. s . 269. zł. 5.

ROMOCKJ LUDWIK. C horągiew  K rólestw a. 
W itraże d zie jow e, Poznań . 1927. N kł. K sięg. 
św . W ojciecha, 8°. s. 98. z ł. 2.20.

KÇHNITZLER ARTUR. Gra o brzasku. War­
szaw a. 1928. Tow. Wyd, „Rój“, 8°. s, i47. zł. 4.50.

SERAO MATYLDA. Mors tu a ... Twoja śm ierć. 
Rom ans trzech  dni. W arszawa. 1927. E. W ende 
i bp. 8°. s. 311. zł. 9.

STEVENSON ROBERT. D ziecko sprzed an e  
albo pam iętn ik  przygód D awida Balfoura w r. 
p 1751. W arszawa. 1927. B ibljoteka D om u P o l­
sk iego . 8°. s 128. zł. 0.95.

 Tom II. W arszawa. 1927 8°. s. 144.
z ł. 0.95.

SZANIAW SKI JERZY. Łgarze pod „Złotą k o ­
tw icą“. 1927. N kł. K sięg. F. H oesick a. 8°. s. 
217. zł. 5.50.

SZM ItLO W  IWAN. K elner. P ow ieść . War­
szawa. 1928. Tow. Wyd, „Rój“. 8°. s. 192. z ł, 1.95.

TYSZKIEWICZ WŁADYSŁAW. Pow rót do 
słońca. Rom ans na t le  s tosu n k ów  an gielsk o-  
eg ip sk ich . W arszaw a. 1927. G ebethner i W olff. 
8°. s. 133. zł. 3.

DA VINCI LEONARDO. Bajki. W arszaw a, 
1928, W yd. J, M ortkow icza. 8°. s. 6 1 + 8  tabl. 
zł. 6,

W ASSERM AN JAKÓB. C złow iek złud zeń . 
P ow ieść . W arszawa. 1927. Instytu t W yd. „Re­
n a issa n ce“. 8°. s. 208. z ł. 6.50.

WASYLEWSKI STANISŁAW . O m iłośc i ro­
m antycznej. Poznań. 1928. N kł. W yd. P o lsk ie ­
go. 8°. s. 263+12 tabl. zł. 12,

WEITZ HANS FILIP. W ieża d źw ięków . P o ­
w ieść. W arszaw a. 1927, Sgł. „B ibljoteka P o lsk a“. 
8°. s. 277. z ł. 5.60.

WIELO WIE YSK A E. Kat w  p ętli. Eposu w o­
jen n ego  obrazy i nastroje. W arszaw a. 1927. 
N kł. K sięg . F . H oesicka. 8°. s. 223. z ł. 5.

ZARZYCKA IRENA. D zikuska. H istorja m i­
ło śc i. W arszaw a. 1927. Tow . W yd. „R ój“. 8°. 
s. 181. z ł. 1,45.

ZOLA EMILE. P iętn o  krwi. (M agdalena Fe- 
rat). P o w ieść . W arszaw a. 1927. Sgł. w K sięg. 
N au czy c ie lsk ie j. 8°. s. 329. z ł. 6.80.

ZOSZCZENKO M. C arskie buty. W arszawa.
1928. Tow . W yd. „Rój“. 8°. s. 125. z ł. 1.25.

ZWEIG STEFAN. P ierw sze p rzeżycie . War­
szawa. 1927. Tow. W yd. „Rój*. 8°. s. 232. zł. 7.
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10 CO CZYTAĆ 25. I. 1928.

Czy to możliwe, byś nie znał jeszcze ostatnich nowości,

k t ó r e  w s z y s c y  g r a j ą  i ś p i e w a j ą ?

MIŁOŚĆ.
B L U E S

S ło w a  ANDHZE JA W ŁASTA. M u zy k a  JERZEGO P E T E R SB U R SK IE G O ,

u REFBA IN .

1
Mi .  ł o ś ó  w ia lk aśw ięta  i ra - dos - na,

W
JLubozasem mi - łość

Słowa  M. HEMARA. 

R EFR A IN .

DESZCZ JESIENNY. 
B L U E S - SOIVG.

p łoob a^ m ien n a  u i-b y

Muzyka H. H0SS0NA.

pip dh.

To jesienny
m

pa-da d esz cz , pa-da  d eszcz , pa-da d oazez Spłakana przy- eho-dzi noc

N A K Ł A D  G E B E T H N E R A  1 W O L F F A

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH I SKŁADACH NUT

ŻEROMSKI STEFAN. E legje i in n e p ism a MARIAŃSKI R. Praktyczn y p odięczn ik  dla 
literack ie i sp o łeczn e . W arszaw a. 1928. W yd. palaczy k otłów  parow ych. Łódź. 1927, Nkł.
J. M ortkow icza. 8°. s. 42 5 + 7  tabl. zł. 12. K sięg. L. F iszera  8°. s. 253, zł. 8.

PETRYK LEON. Talbotypja i brom otypja, 
Dwa sposob y  fotografji s zy b k ie j, Sambor, 1927, 
[Sgł. Dom  K siążki P o lsk iej w W arszaw ie], 8°. 
s. 16, z ł. 0,50,

PIETRASZKIEWICZ E. M. Frezarka uniw er­
salna i praca na n iej. W arszaw a. 1927. Wyd.
Zakładu Zawód. P om ocy Nauk. przy M. W. R.
i O. P. 4°. s. 2 6 + 6  tabl. z ł . 4.

PIOTROWICZ PAWFŁ. R egulacja siln ika  
H ispano - Suiza 150 KM, 180 KM i 300 KM. 
B yd goszcz. 1927. Nkł. Cyw. S zk o ły  M echaników  
L ot. 8°. s. 20. zł. 1.50.

PIOTROWICZ PAWEŁ. R egulacja siln ik a  
R enault 300 KM. B yd goszcz. 1927. Nkł. Cyw. 
S zk o ły  M echaników  Lot. 8°. s. 23. z ł. 1.50.

PIOTROWICZ PAWEŁ. S iln ik i lo tn icze . B yd ­
goszcz . 1927. N kł. Cyw. S zk o ły  M echaników  
Lot. 8°. s. 169+ atla s. s. 91. zł. 9.

SE1DE M AREK. D rukarstw o. K siążeczka po­
m ocn icza  dla drukarzy. Lwów. 1927. Nkł. „Gra­
f ik a “. 8°. s. 43. z ł . 2.

SZCZĘSNY WACŁAW. Jak sob ie sam em u  
zbudow ać radjoodbiornik  k ryszta łk ow y i w zm a­
cn iacz do n iego? W arszawa. 1927. N kł. Radjo- 
klubu S tarom iejsk iego . 8°. s. 64. z ł. 2.

TROJANOWSKI ADAM. S łow nik  tkacko-w y- 
k oń cza ln iczy  w  pięciu  języ k a ch . W arszawa. 
1927. W yd, Kasy im ien ia  M ianow skiego. 8°. s, 
227. z ł. 5.60.

WYSOCKI ODROWĄŻ STANISŁAW , O b li­
czan ie słu p ów  elek tryczn ych . W arszaw a, 1927„ 
N kł. M inisterstw a Robót P u b liczn ych . 8°, s. 14<5. 
z ł, 6 70.

XIX. Teatr. Muzyka. Śpiew .
HEYM ANOW A STEFANJA. To c o lu b ic ie .. 

(Z życia  ekranu). W arszaw a. 1927. Sgł Dom  
K siążki P o lsk ie j. 8°. s. 52. z ł. 1.50.

KIEDRZYŃSKI STEFAN. „Nie trzeba s ię  n i ­
czem u d z iw ić“. K om edja. W arszaw a. 1927. 
B ib ljo teka  D om u P o lsk iego . 8°. s. 160. zł. 0.95.

RAMAND ED O U AR D . M iłość w  życiu  Ru­
d olfa V a len tin o . W arszaw a. 1927. Ludwik Fi­
szer. 8°. s. 165. zł. 6.

SŁAWSKI ALEKSANDER. Pola N egri (K sięż­
na M divani) Królowa ekranu. W arszawa. 1927. 
N kł. Drukarni Teatralnej. 8°. s. 127. zł. 2.

ŹELEŃSKi-BO Y. Flirt z M elpom eną. W ie­
czór 7. W arszaw a. 1927. G ebethn er i W olff. 
8°. s. 33 5 + 4  tabl. zł.

XX, Sztuki plastyczne,

DOBROWOLSKI TADEUSZ, Studja nad śre- 
d niow iecznem  m alarstw em  ścienn em  w P o lsc e . 
P ozn ań . i927. N kł. K sięg  U niw . F iszer  i M a­
jew sk i. 8°, s. 163+32 tabl. z ł. 25

XXI. Technika. Rzemiosła.
CZECZOTT H . S ortow nictw o w ęg li k a m ien ­

n ych , W arszaw a, 1927, [Sgł. K sięg T echn iczn a], 
4°, s. 36. z ł. 4.

GOSIEWSKI A . Fotografja i aerofotogram a- 
W arszaw a, 19¿7. N kł. L igi O brony P ow ie trzn ej  
P aństw a. 8°. s, 550, z ł. 16,

XXII. W ojskowość.
LASKOWSKI OTTON i PAWŁOWSKI BRO­

NISŁAW . Polska historja w ojskow a (w w yp i­
sach źród łow ych). W arszawa, 1928. W ojsk. In­
s ty tu t N auk.-W yd. 8°, s. 314, zł. 7.

NIEZBRZYCK1 JERZY, N auka o teren ie, 
W aiszaw a. 927. Nkł. 21 W arsz, Pułku P iech . 
8°. s. 47. zł.

ROOOWSKI JAN. D zie je  w ojska po lsk iego  
na Syberji. P oznań . 1927. W ielkopolska Księg. 
N akł. Karola R zep eck iego . 8°. s. 92, zł, 1.6q,

XXI I . Medycyna. Higjena. Farmacja

BOCHENEK ADAM i CIECHĄMOWSKI ST 
A natom ja cz łow iek a Tom II. Wyd III Kraków  
1927. Nkł. R olskiej Akad. Unji*ejętn. Sgł. O ebet 
hner i W olff. 8°. s. 446. z ł. 20 .

GÓRECKI ZDZISŁAW D r. O duszn ości. Za 
gad nien ia  w en ty lacji pŁicnej w staw ach choro 
bow ych. Lwów. 1927, Sgł. w  K sięgarn ij Nauk  
8°. s. 162+5 tab l. 7.

HOJNACKt W ŁADYSŁAW  Dr. H igjena ko 
b iety  i k osm etyka , Wyd. V. Lwów 1928. N kł 
K sięg. B. P o łan ieck iego . 8°. s, 478. Opr. zł. 20

SZCZEPAŃSKI ZDZISŁAW Dr. O zak aże  
niach pos^ cznicow ych  z u w zględ n ien iem  badań  
nad ukłą^em sia teczk ow o śródbłonkow ym . W ar 
szaw a. 1927. S gł. „K siążnica-A tlas“. 8°. s . 50 
zł. 2 ,

XXIV. Handel. Przemysł.

BONIECKI MICHAŁ. N asien n ictw o  i h and el 
n asien n y  w P o lsce  przed i po w ojnie. W arsza­
w a. 1927. Odb. z Rocznika W yższej S zk o ły  H an­
d low ej. 8°. s. 133. z ł. 5.
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KRÓLIKOWSKI S. Fr. W spraw ie m etod y  
obliczania staw ek  ce ln ych . W arszaw a. 1927. N kł. 
T yg. P rzem ysł i H andel. 8°. s . 32. zł. 1.50 

KWIECIŃSKI JANUSZ Z g łoszen ia  i o g ło s z e ­
nia sp ó łd z ie ln i. W arszaw a. 1927. Wyd. Zw iązku  
S p ółd zie ln i S pożyw ców  R zplt. P ol. 8°. s 57. 
zł. 2.80.

XXV. Rolnictwo. Hodowla. L eśnictw o. 
Ogrodnictwo.

BRZOZOWSKI STANISŁAW . Inspekt. H od o­
wla w arzyw  pod szk łem . Wyd- III. W arszawa. 
1927 N kł. Stow . Prac. K sięg . 8°. s. 88. z ł. 4 

GAŁCZYŃSKI BRONISŁAW . R óże w ogro­
dzie jako n ajp ięk n iejsza  i najbardziej ek on o­
m iczna ozdoba. P ia seczn o  pod W arszaw ą. 1927. 
N kł. autora. 8°. s. 192. z ł. 5 

KOMOROWSKI W ŁADYSŁAW . W sp ó łczesn y  
handel zb ożow y  P ośredn ictw o pryw atne i tola  
państw a w obec ten d en cji u sp o łeczn ien ia  handlu  
zbożem . W arszaw a. 1927 N kł. Zw iązku S p ó ł­
d zie ln i S pożyw ców  R. P . 8°. s. 16. zł.

MARGOŃSKI A. Ks. P szczelarstw o  n ow o­
czesn e. C zęść  I. U m ien ie , p. K łodaw a (w oj. 
łód zk ie). 1927. N kł. autora. 8°. s. 159. z ł. 2. 40.

RÓŻAŃSKI MARCELI. U prawa łąk i p astw isk . 
W arszaw a. 1927. N kł. K sięgarni R oln iczej 8°. 
s. 86. z ł. 2.20.

SZUMAN JERZY Dr. K ap łon ienie kogutów . 
Jego h istorja , ce low ość , sy ste m y  i tech n ik a . 
Poznań. 1927. N kł „Poradnika G osp od arsk iego ,. 
8°. s. 46. zł. 3.

W y k ł a d y ,  P r a k t y  c z  n e , r o i  n i c z e . S ie ­
dem referatów  w y g ł. w Poznaniu  w  cyk lu  w y ­
kładów  roln iczych  urządzonych  przez W lkp. 
Tow. K ółek R oln. P oznań . 1927. Sgł. w K sięg . 
„Poradnika gosp od arsk iego“. 8°. s. 103. z ł. 3

XXVI. Varia.
ŻABIŃSKI A. N ajw ażn iejsze  m iary, w agi 

i m on ety . W yd. II. Kraków. 1927. N kł. autora. 
16°. s. 31. zł. 0.60.

KSIĄŻKI POSZUKIWANE.

ANTONI PROHASKA. D jleje  unji

POSZUKIW ANE PRZEZ p. JÓZEFA LI­
SAKA — KRAKÓW, Jabłonow skich  10/12,

Dzieła KAROLA MAY’A wydawnic­
tw a „Przez lądy i morza“ i po- 
jedyńcze numery „Naokoło Świa­
ta “

ZAKUPI ZBIOROWO LUB ODDZIELNIE  
FELIKS W AGNER, ŚREM, P iask i 167.

LUDWIK ŹYCHLIŃSKI. Rzut oka 
na kwestję narodowości N akła­
dem Żupańskiego. Poznań 1862-

WIADOM OŚĆ Z PODANIEM  CENY POD  
ADRESEM WITOLD W EHR, M atejki 8 m. 6. 
WARSZAWA.

IN STYTU TU  
W YD AW NICZEG O

RENAISSANCE
M. Arlen. Z i e - L o n y  K a p e l u s z .  

Powieść.
Brosz. zł. 8.— w luks. opr. 10.50
H. Bang M i c h a e l .  Powieść. 

Autoryzowany przekład L. Staffa. 
W strząsająca tragedja wielkiej 
duszy artysty.

Brosz, zł 8.50 w luks. opr. zł. 9.50
L. Belmont. P a n i  D u b a r r y .  Po­

wieść z cyklu: Wizerunki słyn­
nych kobiet i mężów. Trylogja:
I. Pani Dubarry. Wiosna miłostek.
II. Miłośnica Królewska.
III. Pod gilotyną. Tragedja śmier­
ci pani Dubarry.

3 tomy brosz. zł. 20.— 
w luks. opr. 27.50

Marja królow a Rumuńska. G ł o s  
n a  s z c z y t a c h .  Powieść. Prze­
kład Z. Rabskiej.
Prasa całego świata przywitała  
tę książkę z  jednomyślnym  en­
tuzjazmem.

Brosz. zł. 7.— w luks. opr. 9.50
Sljoskin J. O 1 g a O r g. Powieść 

Przekład Marji Kreczowskiej. 
Romans niezwykłej namiętności 
Porywający obraz duszy student­
k i rosyjski j .

Brosz. zł. 7.— w luks. opr. 9.50
J. Wassermann. M a s k i  E r w i n a  

R e i n e r a .  Powieść. Przekład M 
Tarnowskiego.
Nowa powieść jednego z najwybit­
niejszych powieściopisarzy świata.

Brosz. zł. 8.50 w luks. opr. zł. 11.—

W ytworne wydania. Piękny papier.

ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH.

ZAKŁADY o g r o d n ic z e

C. ULRICH
załóż. 1805 r. w Warszawie, 

Sp. Akc.

Centrala — Ceglana 11, te l. 9-25

zawiadamiają, że wyszedł z druku

C e n n i k  
n a s i o n  

n a  r o k  

1 9  2 8
i na żądanie 

rozsyłany jest bezpłatnie

POLSKIE TOWARZYSTWO 
R A D J 0 T E C H N 1 C Z H E
WP . T . R .“  Sp. Akc.

Największa wytwórnia 
radjotechniczna w Polsce

Poleca: Selektywne i proste 
w obsłudze odbiorniki 3-lam- 
powe typu 3. LE., zapewniające 
odbiór na głośnik stacyj krajowych 
i zagranicznych Cena niesłychanie 
niska, gdyż łącznie z lampami i po­

datkiem wynosi zł. 204.— 
ORAZ:  Głośniki beztubowe, 
typu „RADIOVOX“. Cena łą­

cznie z podatkiem, zł. 102.—
Dyrekcja i W ydział Sprzedaży: 

Mokotów, ul. Narbuta Ns 29, 
tel. 38-59.

Sklep detaliczny:

H otel Europejski, Plac SasKi 
róg O ssolińskich, te le f. 38-86.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

http://rcin.org.pl
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^t4 b ę d z i e s z  c z y t a ł
\  n a j n o w s z e  

n o w e l e  
i p o w i e ś c i

BARANOWSKIEGO W: Gaudeamus. P o w ie ś ć ............................... zł. 7.50
GARDECKIEGO J: Było nas trzech. Powieść bez romansu . zł. 6.— 
GRUBIŃSKIEGO W: Człowiek z klarnetem. Nowele . . .  zł. 5.50

N A K Ł A D  G E B E T H N E R A  I W O L F F A

D O  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  K S I Ę G A R N I A C H

Podróże są zbyt kosztowne! 
Podróżujmy więc, czytając książki podróżnicze!

DĘBICKI T. Z dziennika marynarza. Na pokładzie 
»Lwowa* z Gdańska do Rio de Janeiro i z po­
wrotem. Z 23 i lu s t r a c ja m i................................

DĘBICKI Z. Z Północy i Południa. W rażenia z po­
dróży. Finlandja. W łochy. Szwecja. Rumunja. 
T u rc ja ..........................................................................

— Za Atlantykiem Wrażenia z pobytu w Stanach
Zjednoczonych Ameryki Północnej . . . .  

DYBOSKI R. Siedem la t w Rosji i na Syberji 
(1915 — 1921). Przygody i wrażenia . . . 

GOETEL F. Przez płonący Wschód. Wyd. 2 z 80
ilu s tra c ja m i................................................................

GRĄBCZEWSKI BR. Przez Pamiry i H indukusz do 
źródeł rzeki Indus. Z 82 ilustr. i mapą. Brosz.

W oprawie
— W pustyniach Raskemu i Tybetu. Z portretem

autora, 82 Ilustr. i m a p ą ..........................Brosz.
W oprawie

3 . -

550

1.70

2.40

10.—

12.—
1 6 .-

1 5 .-
19.—

— Wspomnienia myśliwskie. Z portretem autora 
i 25 ilu s tra c ja m i..........................................Brosz.

W oprawie
KUCHARSKI-KORAB H. — R. S. F. S. R. Wraże­

nia z podróży naokoło sow ieckiej Rosji .
ŁUBIEŃSKI ST. Między Wschodem a Zachodem. Ja 

ponja na straży Azji. (Dusza mistyczna Nip 
ponu.) Z 54 ilustracjami w tekście i na po 
dwójnych wkładkach kredow ych . . . .

MAKARCZYK J. Przez Palestynę i Syrję. Wraże
nia z p o d ró ż y .....................................................

OSSENDOWSKI A. F. dr. Od szczytu do otchłani 
Wspomnienia i szkice. Z 40 ilustracjami .

— Przez kraj ludzi, zwierząt i bogów. (Konno przez
Azję środkową). (10 — 13 tysiące) . . .

— W ludzkiej i leśnej k n i e i .....................................

4.—

3.-

18.

3.—

10. —

8 50 
8 30

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  I W O L F F A  

Ż Ą D A J C I E  W E  W S Z Y S T K I C H  K S I Ę G A R N I A C H
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Tygodnik Illustrowany
co  t y d z i e ń

M ie s i ę c z n ik

Naokoło Świata
i tom p o w i e ś c i

Kornela Makuszyńskiego
co m i e s i ą c

Każdy się przekona 

ż e  t o  n a j l e p s z a  l e k t u r a ,  

p r e n u m e r u j  ąc

T y g o d n i k  I l l u s t r o w a n y
wraz z dodatkami 

8 zł. miesięcznie 23 zł. kwartalnie

Prenumeratę przyjmuje Administracja — Warszawa }— Zgoda 12, 
wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji, oraz kioski Tow. „Ruch“.

http://rcin.org.pl
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KSIĘGARNIA GEBETHNERA I WOLFFA
W AR SZAW A —  KRAKO W SKIE  PRZEDM IEŚCIE 15

Tel. 4-12 i 98-31 (dział nut)

Zaopatrzona jest w dziale polskim we wszystkie wydawnictwa, 
oryginalne lub tłumaczone wydane w kraju lub zagranicą.

Dział francuski. Wszystkie ostatnie nowości z różnych
dziedzin, oraz wydawnictwa dawniejsze

stale na składzie.•

Dział niemiecki. Książki ze wszystkich dziedzin wiedzy, 
ze szczególnem uwzględnieniem: elektrotechniki, 

technologji chemicznej, radja, medycyny.
Stale uzupełniany ostatniemi nowościami.

Angielskie i włoskie nowości powieściowe stale na składzie.

Najbogatszy dział pism we wszystkich językach.

Tygodniki i miesięczniki, sprzedaż pojedynczych Nr. Nr. 
i przyjmowanie prenumeraty pism polskich i zagranicznych.

Wydawnictwa muzyczne świeckie i kościelne, polskie 
i zagraniczne, wielki wybór wydawnictw orkiestrowych, 

podobizny muzyków w grafice i plastyce, 
m e t r o n o m y .

Prace w polskim i obcych językach z dziedziny pedagogiki 
muzycznej, życiorysy muzyków.

Mszały i brewjarze: najnowsze wydania w różnych formatach
stale na składzie.

Sprowadzanie książek i nut z zagranicy uskutecznia księgarnia 
w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

Zamówienia listowne załatwia księgarnia odwrotną pocztą 
i za zaliczeniem pocztowem.

Konto P. K. O. Nr. 142.

http://rcin.org.pl



A L O G  O S T A T N I C H  N O W O Ś C I
ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W DZIALE HURTOWO - KOMISOWYM

kSWmi GEBETBHERA I WOLFFA Ul WARSZAWIE, n i. Zgoda IZ, I p H r o . T el. 12-18, Z0-J3.
Biegeteisen L. W. W stęp do studjów nad polityką

gospodarczą ................................................................
B rzeski T Ust ój pieniężny. Teorja. (Wyd. W. Szk.

H an d l) .....................................................................
iinski E. Ludzie idei — czyli Straż Pożarna

I w Gapsowie Powieść z życia strażackiego na
prowincji. Opowieść odznaczona pierwszą na­
grodą konkursową .P rzeglądu Pożarniczego“

Iszyńska J. Słoń Duda. Obrazki Eligjusza Nie­
wiadomskiego  ..........................

.slibrysy Karola H itlera z wstępem Przecława
Smolika. (Tow. Bibljof. Ł ó d ź )...........................

icyklopedja Powszechna Ultima Thule. Tom II.
Zesz. 39—40 i 41—4 2 .....................................po

renburg  I. W przechodniej u lic zce ...........................
iarbow iecki T. Przedegzam inacyjny podręcznik Szo­

fera. Kontrolny egzamin kierowcy. Cz. I . .
onieczny Al. Szkoła kroju. Dzieło zawodowe. 

Z rysunkami i objaśnieniami garderoby mę­
skiej ...........................................................................

Kronika W arszawy. 1927 r. Ne 8 i 9. Szkolnictwo 
Powszechne w W arszawie

Z ł .  gr

1.50

1.—

2.80

10. —

3.80
6.—

1.80

30.—

3.—

Sztolcm an J. Nad Nilem niebieskim. Wyprawa m y­
śliwska J. hr. Potockiego. Wyd. II.....................

T yszkiew icz Wł. Pow rót do słońca. Romans na tle
stosunków ang ie lskc-eg ipsk ich ..........................

Ustawa o wykonaniu reformy lolnej z dnia 28 gru­
dnia 1925 r. Dodatek I. Rozporządzenia wy­
konawcze z d. 10 czerwca, 27 czerwca i 11
lipca 1927 r ................................................................

W Itenberg  I. C. Commission mix’e de réclama­
tions germano-americaine (Mix«d claims crm- 
mission United States and German.) Tom I/II 

Z ałuski Cz. i S taniszew ski W. Polski przemysł 
naftowy w roku 1926. (Industrie pétrolière de 
Pologne en 192^). Sprawozdanie sta tystyczre 

Żeleńskl-B oy. F lirt z Melpomeną. Wieczór Siódn y

Zł. gr.

3.—

0.75

16.20

5.— 
5 —

K ruszew ska F. B łękitny ogród. Rysunki M. Rou-
by. O p r a w a ...........................................................9.—

K ulikow ski J. Rozbudowa miast 1 jej finansowanie.
(Przem. i Hand.) . . .  ! ................................2.—

K w iatkow ski E. Postęp gospodarczy Polski. (Przem.
' ■ i H a n d . ) ..................................................................... 5.—
K w iatkow ski E. The economic Progress of Poland.

(Przem. i Hand.) ................................................ 5.—
L enartow icz I. Ar. p ro f. Czem są i czem grożą 

choroby weneryczne. Z przedmową dr. C. W ro­
czyńskiego. (M. S. Wew. G. Dyr. Służb. Zdrów.) 1.— 

Perzyńsk i W. W iosna. Powieść. Wyd II. (Bibl.
Domu P o l . ) ................................................................ 6 —

Przegląd Polityczny. Tom VII. Zesz. 2. VIII Z gro­
madzenie Ligi N a r o d ó w ..................................... 3.—

Przegląd Polityczny. Tom VII. Zesz. 3. Sprawy
A z ja ty c k ie ................................................................ 3.—

R utkow ski J. H istoire économ'que de la Pologne 
avant les partages. (Institut d’etudes slaves 
de l’Universite de Paris. B blio thrque Polo­
naise 1 . ) ..................................... ................................16.—

Szenajch W. Dr. List do mamusi w sprawie odry.
(Bibl. młod. matki. Zesz. I . ) ..................................... 0.40

NOWE WYDAWNICTWA MINISTERSTWA SKARBU.

Bulletin S tatistique du Ministère des Finances N» 1—
N° 10 — po zł..................................................... 1.—

La Pologne économique en 1926 por. S. Starzyński 3.—
Statystyka akcji wymiarowej i poborowej podatków

bezpośrednich i opłat stemplowych za r. 1926 28.—
Zbiór orzeczeń taryfowych Dep. Ceł. M. S. Zesz. V-VI 2.—

P o s i a d a m y  n a  s k ł a d z i e  

wszystkie wydawnictwa 

ERAZM A M A JEW SK IEG O

POSIADAMY NA SKŁADZIE.

Z arzecki L. W ychowanie narodowe. Studja i Szki­
ce. W ydanie pośm iertne z portretem autora — 
pod red. Z. W asilewskiego i W. Wąsika . . 10.

WZNAWIAMY SPRZEDAŻ.

K rasińsk i Z. Pisma. W ydanie jubileuszowe w 9 to ­
mach   brosz. 50.

oprawa 100.

Liga Narodów (Société des Nations) listem z d. 6 stycznia 1928 r. powiadomiła nas, 
że dla nabywców z Polski obniża ceny sprzedażne wydawnictw swoich o 25% od 
cen katalogowych. Wobec tego od dnia dzisiejszego aż do odwołania księgarnie 

Gebethnera i Wolffa zniżkę powyższą stosować będą dla każdego nabywcy
pomienionych wydawnictw.

rnäSm
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Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
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W KAŻDEM BIURZE powinna się z ,-., 
amerykańska maszyna do pisania „ U N D lF A W u U D “ 

oraz powielacz angielski „ELLAMS’a do robienia dużej 
ilośoi kopji z jednego oryginału 

Polecamy także dodatki do maszyn do pisania, jak taśmy, 
kalki, papiery, woskowce w najlepszych gatunkach. 

— — Pióra wieczne WATERMAN’a. — —

G. GERLACH — Warszawa, Ossolińskich 4.

G L O B U S  y,  M A P Y ,  
T A B L I C E  P O G L Ą D O W E

KOMPLETY PRZYRZĄDÓW FIZYCZNYCH I CHEMICZNYCH 
DLA SZKÓŁ POWSZECHNYCH I ŚREDNICH

L A T A R N I E  P R O J E K C y J N E  
I P R Z E Z R O C Z A

p o l e c a

POMOC SZKOLNA
WARSZAWA, KRAK.-PRZEDMIEŚCIE 3 8 ;  te l. 1 9 1 -3 2 .

/

W A Ż N E  D L A  N A U C Z Y C I E L I !  W y s z ł a  z d r u k u

ASTRONOMIA SFERYCZNA Prof. dr. M. ERNSTA
z 83 ryś. Cena zł. 30

NAKŁAD GEBETHNERA i W OLFFA DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

PRENUMERATA „CO CZYTAC“:

w Warszawie (z odnoszeniem do domu), kwartalnie: Zł. 1.25; z przesyłką pocztową (Warszawa i prowincja) 
kwartalnie: Zł. 1.50. Zagranicą kwartalnie: Zł. 2.— Cena pojed. N-ru Zł. 0.40.

Prenumeratę można wpłacać do P. K. O. na konto N° 85.20.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Co Czytać“ . Warszawa, Zgoda 12, tel. 4-14.

WYDAWCY: GEBETHNER I WOLFF. REDAKTOR: DR. ADAM BUŁAKOWSKI.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: WARSZAWA, ZGODA 12. TEL. RED. 178-14. TEL. ADM. 4-14. 
Redaktor przyjmuje w poniedziałki, środy, piątki od 1—2 pp.

Druk. J. Rajskiego w Warszawie, ul. Ciasna 5 (przy Św.-Jerskiej). Telefon 91-03.
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